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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe : Z  W i e d n i a .
Wiadomości %ayrnnic%ne: II i * z p a n i j a : Po­

wszechna rozprawa nad projektem  do refor­
my koDStytucyi juz się ukończyła. — Proces 
Prima. —  Polak Tański otrzymał order od 
Królowej.

A n g 1 i j a : Fałszerze m ooet. " Statystyka i 
budżet dzieńnika Times. — Chińczycy o An­
glikach.

F r a n c y j a :  Gnizot. —  Opozycyja konserwa­
cyjna w przyszłych izbach spodziewana. —  
Ciekawy proces.

S z w e c y j a :  llról daje sankcyję wszelkim  na 
Sejm ie przyjętym odmianom w konstytucyi.

Nowiny.
Odezwa do właścicieli ziemskich o zakłada­

nie po wsiach .Instytutów ochrony m ałych 
dzieci.*

Wiadomości handlowe i  przem ysłow e : Środek 
zapobiegający pomorowi bydła.

Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i ó d n i a .  —

JCHMość raczył Ich Cesarzowiczewskim Mo- 
eciom  najdostojniejszym Arcyksiąlętom  F r a ń -  
C i s z k o w i  J ó z e f o w i  i E r n e s t o w i  Ka ­
r o l o w i ,  tudzież Jego Królewiczowskiej Mości 
najdostojniejszemu Arcyksięciu F e r d y n a n ­
d o w i  K a r o l o w i  z Es te nadać najłaskawiej 
order złotego runa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanii a*

Z  M a d r y t u  d n i a  13. l i s t o p a d a .  Na 
posiedzeniu kongresu dnia 0- listopada rozpo­
czę to , jakeśmy juz nadm ienili, debatę nad 
p r o j e k t e m  d o  r e f o r m y  k o n s t y t u ­

c y i  odczytaniem sprawozdania komłsyi. Depu­
towany L a  to  j a  oświadczył się przeciw przy­
jęciu  ; nie znajduje on nic do zarzucenia pra- 
wności projektów ministeryjałnych , ale uwala 
odmiany w ustawie zasadniczej jako niebędąc® 
na czasie; jest on tego zdania, że przyszłość 
zagraza wielką burzą ; z jedn ćj strony naciska­
ją  Anarchiści na Hiszpaniją a z drugiej Ifarli- 
ś c i ; nie należy więc partyjom do buntu da­
wać pobudki J kraj potrzebuje administracyj­
nych i finansowych urządzeń ; na konstytucyj­
ne reformy m oże jeszcze zaczekać. Poczem  
Przytoczył mówca jedeD artykuł z pisma Jour­
nal des Debats i wyprowadził z niego ten wnio-
*ek, ze gabinet tuileryjów ani się zgadza arr 
tez kontent jest z planów hiszpańskich mini­
strów. Deputowany C a l v  e t .  członek korni- 
aj i, był tego zdania, ze reform a jest lóm pil­
niejszą, ileze konstylucyja * , roku 1837 nie 
jest przez koronę narodowi nadana, lecz przea 
Ind koronie narzucona. P e r p i n a  był sta­
nowczo przeciw projektowi reformy, gdyż są­
dził ze w nim rewolucyja jest ukrytą ; ganił 
ostremi słowy słuźebuictwo kom isyi, która się 
nie ważyła powstać na maehinacyję ministrów; 
jestto rzecz widoczna, iż rzad dotąd nie jest umo­
cowany mówić o wadach konstytucyi, pokąd 
tego doświadczenie nie stwierdzi, a tn właśnie 
artykuły ustawy zasadniczej z roku 1837, k tóre 
maj? być zniesione, nie odbyły jeszcze próby 
doświadczenia, podczas gdy inne postanowienie 
pozostały nietknięte, o kłórychby prędzej m o­
żna pow iedzieć, i e  one szkodliwemi się oka­
zały- —  Dotąd rozciąga się osnowa debat na 
posiedzeniu dnia 0. listopada. Nie podobna się 
przekonać, coby dalszą dyakuayją uzyskać m o­
żna ; ministeryjalua falanga jest tak pewna swój 
sprawy, że o istot nem zbiciu opozycyjnych 
rozumowań ani pom yśleć można.

Na posiedzeniu kongresu dnia 12. listopada, 
po energicznej mowie ministra M a r t i n e z  
de  la  K o z a ,  zamknięto powszechną dysku- 
syję nad projektem do reformy konstytucyi.



W  procesie P r i m a  pojawiają się nowe tru­
dności ; spółobżałowani tegoż jenerała podali 
rekurs przeciw procedurze przed wojennym 
sądem , owoż przed najwyższym trybunałem 
wojny i marynarki wytoezyła się kwestyja, czy 
jeneralny kapitan M a z a r e d o  m oże przewo­
dniczyć w wojennym sądzie, zwłaszcza że oso­
biście w wypadku tego procesu jest intereso­
wany ; podług syslematu oskarżenia godził ten 
spisek na życie najznakomitszych urzędników 
krajowych , a do tych należy także sam M a ­
z a r e d o .  Podczas gdy się zajmują rozwiąza­
niem tych poprzednich kwestyj, nowa instruk- 
cyja procesu odbywa się równio czynnie jak i 
tajemnie.

Dnia 8. listopada wyprawiono w pałacu wMa- 
drycie świetny koncert, na którym  L i s z t  dał 
się s łyszćć; panie C a m p u z a n o  i E s p e l e t a  
grały jako dyletantki. Cała grandeca, ciało 
dyplomatyczne , deputowani, senatorowie, mu- 
nicypalność i niektóre inne korporacyje byli 
na ten koncert zaproszeni; Infant F r a n c i s c o  
z swemi dwiema córkami przybył w towarzy­
stwie trzech dam królewskich. Podczas jedne­
go interm ezzo  zaprowadzono gości do sztuczne­
go ogrodu , i tam dano wieczerzę.

Królowa za wstawieniem się francuzkłego 
ambasadora, nadała Polakowi panu T a ń s k i e -  
in u order K arola  III., a to, jah podaje dzień- 
nik ministeryjalny , nie dla tego źe on jest 
redaktorem  pisma Journal des Debals, lecz dla 
tego, że napisał dobrą książkę o wa;° iych w 
przeszłym  roku zaszłych w Hiszpanii wy­
padkach.

W ielk a Brytanija i Irlandyja,
Z  L o n d y n u  d n i a  16. l i s t o p a d a .  D o­

wiadujemy się teraz, że właściwi fałszerze sto- 
funtow ych banknotów banka angielskiego do 
Północnej Ameryki nmknęłi, i la  osoby które 
dotychczas w tej sprawie uwięziono, tylko pod­
rzędnym i ajentam i były.

Pewien ham burski dziennik nm ieścił nieda­
wno następującą wiadomość: »Angielski dzień- 
nik Times jest największą gazetą , co do obję­
tości, i ma najwięcej prenumeratorów. Bud­
żet jego  jest następujący : literacka część te­
goż pisma kosztuje na tydzień 300 funtów szt., 
(tyle bow iem  wynosi płaca spólpracowników i 
korespondentów); drak i składanie czcionek 
850 funtów s z t .; administracyja 256 funt. szt.; 
dodawszy do tych trzech rubryk (które jeszcze 
kosztów papieru nie obejm ują) prowizyje od 
kapitału włożonego w zabudowanie, maszyny i 
czcionki, tedy wypadnie około 1000 funtów szt. 
wydatków na tydzień, czyli 52,000 funt. szterl.

na rok. Nadto pobiera jeszcze rząd 35,000 
funtów szt. opłaty stęplowej. Intrata z pisma, 
rozchodzącego Bię w 6.300.000 pojedynczych 
egzemplarzach (tyle było w roku 1843w obie­
gu ), wynosi około 125,000 funtów szterl., nie 
licząc w to opłaty od uwiadomień. Każdy 
num er dzieńnika Times zawiera 700 do 1000 
anonsów; do wysadzenia jednego numeru po­
trzeba 480,000 czcionek ; każdy num er zawie­
ra tyle wierszów druku, iżby się z niego tom 
o 360 stronnicach dał złożyć ; a więc 6 mili- 
jonów  nadmienionych egzemplarzy utworzyłoby 
w jednym  roku biblijotekę z 6 m ilijonów to­
mów.* Dzieńnik Times z dnia 13. listopada 
przotłum acył tę statystyczną wiadomość i do­
da je ; Nasz kolega, który w swych podaniach 
pom ieszał wiele pom yłek z znaczną porcyją pra­
wdy , zapomniał przecież o jednym ważnym 
punkcie, który tu przytaczamy. Nie wspo­
mniał on o l i c z b i e  l i s t ó w ,  które codzień- 
nie otrzymujemy i o c z a s i e ,  którego d ood . 
czytania tych listów i odpisania na nie potrze­
bujem y. T ę  ostatnią rubrykę pozostawiamy 
naszym czytelnikom  do obliczenia; co się zaś 
pierwszej tyczy, tedy m ożem y ich zapew nić, 
iż W przecięoiu otrzymujemy codzieónie 130 
listów, co przez cały rok (licząc 810 dni, gdyż 
W niedzielę nie rozdają się listy) wynosi 40,000 
listów.

Dzieónik Times w braku nowin pylitycznych, 
zamieścił list pewnego w Londynie bawiącego 
Chińczyka, w którym tenże humorystycznie 
chłoszcze niektóre aocyjalne wady państwa 
W ielkiej Brytanii. * Wy wyznajecie religiję 
chrześcijańską* ; — tak się wyraża w wspomnio- 
nym liście -— »i dla tegożto tak wysoki poda­
tek nakładacie na żywność i zboże ubogiego 
ludu , aby ta żywność do ubogiego ludu dostać 
się nie m ogła? Gdyż my w Ilathaj (w Chi­
nach) i we wszytkich °do Chin należących kra­
jach , jesteśm y pogaoio i czcim y różuj ch boż­
ków, których wy bałwanami nazywacie. Ale 
dobry nasz Cesarz, brat słońca i księżyca, wy­
znacza nogrodę, dla wszystkich tych okrętów, 
które podostatkiem ryżu nawiozą, i nie każe od 
nich pobierać portowćj opłaty, Toż wasi 
chrześcijańscy księża na to dopomagają do po, 
drożenia żywności, aby sami więcej pieniędzy 
brali, lub postępująż oni podłng naszego przy­
słowia, które mówi, że pełny żołądek miasto 
próżnego nie myśli, Prawdaż to, jakem  czytał 
w wielkiej waszćj gazecie , że u was ubodzy 
istotnie mrą z głodu ? Gdy w naszćm niebie- 
shietn państwie skarżą się ludzie na niedosta­
tek, tedy dajemy im robotę i płacimy im w  
n ie ; wv zaś, jak mi powiadano, pospieszacie



im w pom oc kąpielami i ciepłą wodą. (Ałla- 
zyja do zaprojektowanych łaźni dla nbogich.) 
T oż w waszym kraju woda na głód pom ocna? 
My w naszym kraju, gdy ludzie bardzo z ubo­
żeją, nastręczamy im zarobek , aby sobie ży­
wność kupić i ry ł jeść m o g li ; wy zaś dajecie 
itn tak nazwaną chrześcijańską jałmużnę, lub 
Wsadzacie ich do więzienia (do domu ubogich) 
gdzie łona z m ężem  a mą z z zoną i dziećmi 
widywać się nie m ogą? Jeźli tak jest w isto­
c ie ,  tedy bardzo źle z wamiI Powiedźcie ml 
tez, czy mniej kosztuje wsadzić do wiezienia 
ubogich, lub dać im robotę, i nastręczyć im 
przezto sposobność do kupienia sobie żywno­
ści ? Ztąd wnoszę, ł e  Anglija a nie Iłathaj jest 
tym krajem , w którym  wieloryby połykają 
m ałe, małe zaś ryby pożerają kiełbiki, a k ieł- 
biki karmią się m ułem . Wszelakoż manda­
ryni w nas~/m kraju są nadzwyczajnie ź l i ,  
wyrządzają wiele krzywdy ludowi, kradną mu 
żywność i pieniądze i mówią potem : rManda- 
ryn jest bardzo łaskaw na biednego czło­
wieka.** T o i  i wasi mandarynowie nie są lepsi 
od naszych ? i t. d.* —  Nakoniec zapytuje c ie ­
kawy ten Y a u g f a n g  z W a n g f o n g  w pro- 
wincyi Q u a n g t o n g ,  dla czego Anglicy pta­
si pognój sprowadzają z za morza, gdy przecież 
u siebie w domu mają podostatkiein kału I 
gnoju który rzucają w rzeki i przeto wodę nie­
zdrową czynią?

F r o n c j j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  18. l i s t o p a d a .  W stanie 

zdrowia pana G u i s o t a  zaszło bardzo znaczne 
polepszen ie, tak, iż już teraz nie mamy o je ­
go życie żadnej obawy i m ożem y zapew nić, 
iż bodzie w stanie nawet naprzeciw izb pełnić 
swoje urzędowanie.

Dzieńnik Revue des deux Mondes zapowiada 
ministeryjum burzliwy S ejm , op ozycy ję , wy­
stępującą w ściśnionych szeregach, która wy­
chodzą^ sama z tona konserwacyjnej partyi cał­
kiem  inaczej niżeli je j poprzedniczki podług
u m ó w i o n e g o  planu jednomyślnie i spólnie dzia­
łać będzie —  krótko m ów iąc, zapowiada k o n ­
s e r w a c y j n ą  o p o z y c y j ę *  »Wszystko kaze się 
domyślać*, mówi ten dzieńnik, n c  m ężow ie, 
których powszechna opinija oznacza naczelni­
kami tej nowej opozycyi, połączą swe usiłowa­
nia i pójdą taż samą drogą. Zasady ich  równie 
jak i zarzuty, które mają uczynić ministery­
ju m  są jednakie, polityka, której pragną dla 
k ra ju , jest także jednaka —  czem uzby się nie 
m ieli porozum ieć? Miatażby ta zgodność w c i­
chości się zagrzebać? Bynajm niej, ona ode­
zwie się na trybunie, zobaczymy kto są ci nie­
przyjaciele p ok o ju , ci prseciwnicy angielskie­

go przymierza , ci naczelnicy domniemanej 
partyi w ojennej, która nasz gabinet tak zdra­
dziecko wystawiła na niedowierzanie i zapal- 
czywość angielską , kto są ci od kilku m iesięcy 
w dziennikach urzędowych spotwarzeni wal p iln i 
przyjaciele królestwa I Opozycyja ta ma piękna 
rolę . Okazałoś ministeryjum kiedy stanowczo 
silną wolę ? Nie żyjeż ono w ustawicznej trwo­
dze ? Nie byłaz zawsze jego  mowa tylko dla 
tego śmiałą, by pokryć poniżenie i niebezpie­
czeństwo swego położenia? D-.iś równie jak od 
lat czterech jest s ła b e , niezdeterm inowane, 
zawsze gotowe do frymarki z swemi zdaniam i, 
jeź li tego wymaga interes jego utrzymania , a 
lękliw e swe zachowanie się osłania wiolkiemi 
słowam i, które wkrótce nikogo ju ż  nie złndzą. 
Powstawać na gabinet z dnia 29. października, 
nie znaczy podług naszego zdania powstawać 
na partyją konserwacyjną, i ow szem ,. to zna­
czy bronić je j ,  iść w pom oc najdroższym je j 
interesom , któreby przez niezręczną politykę 
na niebezpieczeństwo narażone być mogły. Po­
wstawać na ministeryjum nie znaczy odrzucać 
zystem pokoj.u i angielskiego przymierza, lec*  
znaczy raczej nalegać na pewniejsze rękojm ie 
pokoju , znaczy żądać system u, który godniej- 
izetn i korzystniejszem- czyni to przym ierze. 
Powstawać na m inisteryjum nie znaczy po­
wstawać na królestw o, lecz raczej c h c ić ć , 
aby królestwa bezpieczniej bronionem by­
ło  , aby jego  sprawy nie miano za sprawę 
m inisteryjum , nie znaczy powstawać na sławę 
naszych marynarzy i żo łn ierzy, i owszem zna­
czy wytykać błędy, które tę sławę uczyniły 
bezowocną i które z naszych rąk wydarły uzy­
skane przez naszę broń korzyści— , nakoniec 
to nie znaczy wznawiać kwestyję reformy, lecz 
raczćj zachowywać konstytucyję od niebezpie­
czeństw , jakieby się wydarzyć mogły wśród 
trudnych okoliczności przez przewinienie poli­
tyki , któraby była w stanie kraj rozjątrzyć i 
na kolegijach w yborczych odebrać więkazość 
partyi konserwacyjnej. Dotychczas nie powsta­
wano sprężysto na roioisteryjum. W ięcej cier­
piane niz przez większość utrzymywane znaj­
dowało ministeryjum na stronie opozycyi tylko 
pojedyńczych częstokroć pobłażających przeci­
wników, którzy nieraz w ważnych okoliczno­
ściach udzielali m u awego wsparcia.® Jak się 
zdaje , idzie tu o nowa koalicyję, której du­
szą jest pan T h i e r s ,  który krajowi m ądrą, 
silną i pełną godności politykę przyrzeka. Po­
nieważ kwestyja dotycząca reformy już na­
przód jest usuniętą, więc nie tak na pomoc- 
lewej strony, jak  V a  zburzenie większości ra­
chować można.
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f r i e l l  paryzkim są Jem  policyi popraw czej, 
■toczy się obecnie proces mający niejaką waż­
ność. Pewien komisant domu zastawniczego, os­
uwiskiem B i z e t ,  jest oskarżony, iż od niejakie­
go V i e n n o t  przyjm ował w zastaw wiele k le j­
notów , chociaż w iedzia ł, ze one nie były je ­
go własnością. V i e n n o t  był jednym  z naj­
zręczniejszych złotników w Paryża; nadużywał 
jednak położonego w nim zaafania, zastawiał 
klejnoty, które jubilerowie dawali mu do opra- 
wy, wykopywał je  potem przez zastawianie 
in n y ch , i czynił to tak d ługo, aż się z tąd 
wreszcie brak 140,000 franków uzbierał. Po­
czerni chciał um knąć; lecz mając właśnie 
W Havre odpłynąć do Am eryki, został przy­
trzymany i do Paryża zawieziony. Wezwano 
też za świadka i owego ajenta B i z e t ,  u któ­
rego zwykle zastawiał klejnoty ; ale z własnych 
zeznań B i z e t a  okazało się , iż on jest tak da­
le ce  kary-godnym , ze prokurator rządowy 
.także na niego oskarżenie rozciągnął. W  prze­
ciąga piętnasta miesięcy uzbierała się z tąd 
m iędzy oboma obżałowanymi przez potyczki 
i  zastawy kwota półtora milijoDa franków, co 
na miesiąc 140,000 franków wynosi. Rzecz na­
turalna, że B i z e t  u trzym uje, iż m niem ał, 
jak oby klejnoty były własnością V  i o u n e t a , 
a poświadczenia o jego  charakterze opiewają 
dotychczas jak najkorzystniej. —  Niezadługo 
rozpocznie się zapewne drugi proces , który 
cała paryzką publiczność osobiście obchodzi. 
Miano albowiem  odkryć, iż przywilej dla T o 
warzyatwa trzech m ostów: Pont des Arts, d’Ąu- 
ślcrlitz i de la Cite upłynął jeszcze w roku 1827 
i że przeto pomienione towarzystwo od tegoż 
czasu bezprawnie opłatę od przechodniów po­
biera. Towarzystwo utrzymuje wprawdzie, iż 
dwie późniejsze ustawy przedłużyły termin 
przywileju aż do roku 1897; lecz  najznako­
mitsi praw nicy— a między tymi i F i l i p  D u ­
p i n  —  otrzym ają, że te ustawy z powodów 
form alnych są nieważne, przezco i prawa to­
warzystwa upadają. Podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa , będzie to ciekawe pytanie wy­
rok iem  trybunałów rozstrzygnięte.

SsBwecyja.
Z  S z t o k h o l m u  d n i a  12.  l i s t o p a d a .  

Dnia 9. oznajmiono zgromadzonym in pleno 
plenorum  Stanom krajowym , że Król J. Mość 
nadaje swą saokcyją wszystkim w  ustawach 
zasadniczych odmianom , które Stany krajowe 
na teraźoiejszym  Sejm ie przyjęły. Między te- 
m i odmianami najważniejsze są , że sejm bo- 
dzie zwoływany co trzeci r ok,  i że zniesionem 
zostaje prawo konfiskaty, podług którego wolno

było rządowi zabierać bez wszelkiego dalszego 
zachodu peryjodyczne pisma i gazety, jeże li 
zawierały artykuły, które się rządowi nie po­
dobały.

N O W I N Y .
Śmiało teraz m ożem y pow iedzieć, że w sto­

licy naszej żyjem y aamemi oczam i, gdzie bo­
wiem tylko niemi sięgniesz, same prawie pod­
suwają się w idoki, nęcące rozmaitością, czaru­
jące w dziękiem , łudzące sztuką optyczną. Łe- 
dwieś przebył wystawy księgarskie pełne rycin, 
litografij a nawet olejnych obrazów, ledwieś mi­
nął panorama dyszące jeszcze ostatkiem kilku­
miesięcznego u nas życia , aliści mruga na cię 
transparent w angielskim hotelu, przyrzekający 
wystawę obrazów olejnych , które z pod w ło­
skiego nieba do nas przywędrowały. Tam  znowu 
w starym teatrze lampa czarodziejska u bramy 
zaprasza na urocze przedstawienia p. W y a ł o -  
b o c  k i e g o ;  ledwieś przebył tę Scyllę nęcącą 
do siebie istotną swoją wartością , aż po dru- 
gićj stronie tegoż teatru wpadasz w Charybdę 
przedstawień p. p. G e b h a r d t a  i P o k o r ­
n e g o ,  do których wstąpić na chwilę nie za­
wadzi : sąto także mamidła optyczne , pokazy­
wane w sali Towarzystwa muzycznego, umyślnie 
do tego urządzonńj. Jeżeli masz d z ie c i, bie­
gnij tam z niemi najprzód, tam dla nich zycis 
pełne uczuć m ieniących się Co chw ila: tam
przestrach przy obrazkach fantazmagorycznych, 
które to zwiększają się jak widma ruszając 
oczym a, to zmniejszają w kształty miniaturowe; 
tam wesołość i uśmiech przy skokach cienio­
wego tancerza , dającego śmiałe napowietrzne 
susy po wyciągniętej lin ie , z całą prawdą ru ­
chów człowieczych ; tam nareszcie podziw bęa 
końca przy obrazach kalejdoskopowo -  brylan­
towych , stanowiących część trzecią i ostatnią 
całego widowiska, które i dorosłego zabawić 
potrafią. Sąto właściwie przeźrocza, częściowo 
odsłaniane, a oświecone różnobarwnem i rzęst- 
stein światłem. Najlepiej z pomiędzy nich od­
dane są Insygnia Najjaśniejszego Dworu cesar­
sko -  Ouslryjackłcyo, z całą wiernością szczegó­
łów. Najgustowniejszą część wielu transparen­
tów , jaskrawością światła blask fajerwerkowy 
przypom inających, stanowią zdaniem naszem 
ramy także w przeźroczu , barwą swoją naśla­
dujące ramy złote. I w ogóle , lubo przedsta­
wienia te nie są dla nas tak całkiem  nowe jak 
obrazy p. W ysłobockiego, zasługują zawsze na 
słnszDą pochwałę tak z pomysłu, jak i z staran­
ności w wykonaniu.

% *  *



CNadesłane z  B rzeżan.J  
I  w naszym obwodzie słychać ju z  o ślubach 

na wstrzemięźliwość. W  grecko-katolickiej pa­
rafii S z c z e p a n o w i e ,  wszyscy gospodarze 
zrzekli się nałogu pijaństwa, i jedni na m ier­
ność inni zaś na zupełną wstrzemięźliwość uro­
czyście ślubowali. Wyszczególniając tu gorli­
wość JMci księdza p r o b o s z c z a  parafiiSzcze- 
panow akićj, nie możemy tez pominąć chwa­
lebnego przyczynienia się ze strony p .p . K o l ­
ia  to  r ó w  w zachęcaniu poddanych. J.A  ° , jat

( Nadesłane % Bochni/)
D zięki chw alebnćj gorliwości kapłanów, li­

czymy tu do dnia 27. listopada 1630 członków 
toicarzystwa wstrzemięźliwości. Szanowny dzie­
kan i proboszcz tutejszy JMć ksiądz F r a n c i ­
s z e k  G l u z i ń s k i ,  sprawę nawrócenia ludu, 
słowem , czynem i wpływem na okolicznych pro­
boszczów m ocno wspiera , i lak : w parafii Mi- 
klnszowicach , gdzie rozpoczynał solenne zało­
żenie towarzystwa, 540 włościan w jednym  dniu 
ślubowało. Nie ubliżając gorliwości innych ka­
płanów , chlubnie tu jeszcze wspomnieć wy­
pada, o chwalebnych usiłowaniach w nauczaniu 
ludu z am bony, JMci księdza E r n e s t a  W o ­
d z i ń s k i e g o ,  tutejszego wikaryjusza , któ­
rego piękny dar rzewnej i silnój w ym ow y, 
dzielny wywiera wpływ na przekonanie i m o­
ralne uczucie słuchaczów. J. II.

2*4- 2*5- \<Łv  - f .

£ Nadesłane z  Tarnowa.}
Natłok do składania ślubów na wstrzemię­

źliw ość jest u nas coraz większy. Szynki w lu­
dnym i pełnym ruchu T a r n o w i e ,  dotąd , 
osobliwie w dni targowe zawsze przepełnione, 
teraz pustką stoją": nie ujrzysz pijanego, chyba 
takiego, który się po raz ostatni dla tego dziś 
O pije, aby na zawsze poprzestać być pijakiem , 
O jutro w obliczu Boga , kościoła i publiczności 
zrzec sie na zawsze pijaństwa.‘ 2*4. 2̂

cNadesłane z  Pilzna.
Towarzystwo wstrzemięźliwości na dniu 27. 

października w naszem miasteczku zaprowa­
d zon e, doczekało się w prz-e-cio-gu czterech iy- 
godoi 1000 członków. Naprzód duchowieństwo 
złożyło ś l uby , —  potem niektórzy obywatele 
* przyległych w łości, urzędnicy i mieszczanie. 
Łud nasz zachęcony dobrym przykładem . ci­
śnie się tłum em  do shładaoia ślubów, i z każdym 
dniem poznaje lepiej dawne swe zaślepienie. 
Nie wątpimy ju ż  , że to ziarno raz rzucone Da 
naszą ziemię , wzrośnie i stanie się drzewem, 
które dobroczynnym swym cieniem cały nasz

kraj och łodzi, —  a lubo wystawione na wichry 
i srogie burze, —  niewzruszone stać będzie. B.

W* Nadesłanych ostatniemi czasy z ró ­
żnych s>ron uwag o Toioarzystwie wstrzemięźli­
wości, Kedakcyja dla przyczyn od niej nieza­
w isłych, w piśmie swojem  umieścić nie m oże.

925 —

Odezwa do obywateli ziemskich 
o zakładanie po wsiach 

Instytutów  Ochrony małych dzieci*
Gdy upowszechniające się W naszym kraju 

Towarzystwa wstrzem ięźliwości, błogą dają 
nam nadzieję, ze massy naszego ludu prędzej 
czy później otrząsną się z nałogu pijaństwa, 
powinniśmy zawczasu myśleć o doprowadzeniu 
naszego kmiotka do tego sianu, aby moralna 
jego  strona, jak największą z tego ważnego 
kroku odoiosła korzyść. Jeźli go bowiem sobie 
samemu zostawimy, któż zaręczy, że przy swo­
je j ciemnocie i przy tylu dolegliwościach życia 
od ubóstwa nieodłączoych , nie weźmie go zno­
wu pokusa do ulubionego trunku, w którego 
upającćj mocy zoalazł dotąd balsam na wszy­
stkie strapienia. Nie stawajmy przeto w po­
łowie drogi, —  lecz usuńmy resztę przeszkód 
na zawadzie stojących , aby tym sposobem go­
dnie dokonać wielkiego dzie ła , jakiem jest 
moralne odrodzenie naszego ludul

Otóż powinniśmy nasam przód pom yśleć o 
lepszem wychowaniu podraetajęcego pokolenia: 
między drogami do tego celu prowadząremi , 
zdaią się nam być Daj pierwej szkółki wiejskie 
i  Zakłady Ochrony małych dzieci po wsiach. 
Pierwsze istnieją ju ż  u nas gd /ie-niegdzie, a 
dobrze zrozumiany interes właścicieli dóbr za­
pewne liczbę ich powiększy i zamiarowi od­
powiednio urządzi. I drugie, to jest Zakłady 
Ochrony małych dzieci sa ju ż w niektórych 
wsiach galicyjskich pozaprowadzanc : idzie tyl­
ko o t o ,  aby te instjtuty dajare pierwiosnkom 
rodu ludzkiego moralną podstawo, i otwiera­
jące  wstęp do szkół dalszych, coraz bardziej 
krzewić się u nas mogły. W tej mierze znaj­
dujemy w Lwowskiej niemieckiej Gazecie w nu­
merach 115, 116 i 11 7  r. b. myśli rzucone 
przez męża , wysoką godność w naszym kraju 
piastującego. Światły autor rozebrawszy na­
przód wszechstronne korzyści dla dobra towa­
rzystwa ludzkiego z Zakładów Ochrony m ałych 
dzieci wynikające , przechodzi następnie do 
historycznego wywodu zawiązania się i lozw i- 
jonia tych dobroczyrDDych instytutów w rozmai­
tych krajach E u rop y , a w szczególności w 
monarchii austiyjackiej i w G a l i c y  i. Na za­
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kończenie wzywa obywateli ziemskich w Gali- 
c y i , aby w swoich dobrach zakładali Instytuty 
Ochrony małych dzieci. Oto są własne słowa 
autora co do sposoba wzięcia się do tej rzeczy : 

rldzie tu przedewezystkiem o to, aby rodzi­
com  przy robocie w polu zatrudnionym , ulżyć 
kłopota z ich  dziećm i, które do uczęszczania 
do szkoły są jeszcze za m a łe ; starszemu zaś 
rodzeństwu przez usuniętą łem  samem po­
trzebę dozorowania m łodszych , ułatwić sposo-

w sam ycbze produktach , co dla dozorczyni i 
nauczyciela szkolnego m ogłoby prawie na jedno 
wychodzić.*

»Mamy ju z  w Galicyi właścicieli ziemskich, 
którzy nam pięknym w tej m ierze przykładem 
drogę utorow ali: w L a s z k a c h  wsi hrabiny 
O ż a r o w s k i e j  powstał p i e r w s z y  w G a ­
l i c y i  zakład ochrony małych dzieci; książę 
S a p i e h a  w dobrach swoich w obwodzie prze­
m yskim  założył także podobny instytut. Oby

bność do porządnego uczęszczania do szkoły; za tym przykładem poszło wielu innych 1 Oby
—   - A —    _ t   I    _ _ — L  n  * w w  a Z a  —] —, — m  ■ a  f.P U t a   a v A  r* #v X I — t ń  m P  a n  • a  na n f t A  — — _ ł. *   /   J ^  ̂  la 1 & — -nareszcie aby uchronić małe dzieci od częste 
go niebezpieczeństwa, które tak dla ich du­
szy jak i ciała wynika z braku dostatecznego 
nad niemi dozoru.*

*Do tego celu znajdzie łatwo w każdej wsi 
chatę o dwóch izbach, —  jednej w iększej, 
w którejby dzieci w porze zimowej i w czasie 
słoty przebywać m ogły, —  drugiej mniejszej , 
na pomieszkanie dla dozorczyni. Przytem nie 
trndno będzie o  wolny plac do wspólnej zaba­
wy dla dzieci , któryto plac z resztą nie wie- 
leby  właściciela wsi kosztował. Także i bez­
płatne dostarczanie drzewa na opał, niezna­
cznej ze strony tegoż właściciela wymagałoby 
ofiary.*

»W  każdej wsi znajdzie zapewne kobietę po­
rządną , n. p. wdowę po leśniczym  lnb innym 
olicyjaliście dworskim , kom ornicę, albo też 
ogrodniczkę, która za daną sobie stancyję, 
drzewo i roczną zapłatę jakich 50 zr. m . h. 
podejm ie się dozoru i opieki nad temi dziećmi. 
Z e  zaś głównym celem  je s t : strzeżenie dzieci 
od uszkodzenia , przyzwyczajanie do porządku, 
czystości i obyczajności; nauczanie zaś sposo­
bem  zabawkowym dodatkowy tylko stanowi 
przedm iot, więc dość b ęd z ie , gdy nauczyciel 
szkółki wiejskiej codzień jedn e godzinę, pro­
boszcz zaś lub wikary taki sam czas poświęci 
na ten dobry uczynek. Nauczyciel szkolny 
m ógłby poprzestać na małecn wynagrodzenia , 
duchowny zaś (który co do dochodu pieniężnego 
i tak lepiej stoi), podjąłby się zapewno bez­
płatnie tej dobrej sprawy.*

»A tak koszta takiego zakłada wraz z stan- 
cyja i opałem , nie wyniosłyby na rok jak 100 
do 120 zr. m . I«., i mogłaby je  ponosić gmina; 
bo niech tylko każdy jej członek płaci tygo­
dniowo po 3 kr. m. k . , to w gminie liczącej 
np. 50 członków , zbierze się na rok 130 zr. 
m. k. —  Możnaby wszakże i w tem jeszcze dać 
u lg ę , a to , pobierając tę należylość w części

szczególniej Panie galicyjskie ( gdyż zakłady 
ochrony małych dzieci są dziełem  pici pięknej), 
które gdzie tylko idzie o m iłość o jczyzny , 
o uczynki pobożności i dobroczynności, żadnym 
innym dotąd prześcignąć się nie dały, >— oby 
m ówię nasze szlachetne Panie wzięły się czyn­
nie do dzieła , aby pod ich opieką m ogły p o ­
wstawać i utrzymywać się te zbawienne dla 
ludzkości instytuty , i godnie stanąć obok tych, 
którem i F rancyja , Anglija i Niemcy słusznie 
ch lubić się mogą 1*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Środek zapobiegający pomorowi 

bydła.
Jeden z obywateli w Królestwie Polakiem po- 

dał temi czasy następujący wypróbowany śro­
dek , chroniący bydło od wszelkiej zarazy:

Wziąć funt assafetidy (a ssa  foelida)  *) i 15 
główek c z o s n k u  czysto obranego, tetrzćć 
to razem i zmieszać dobrze z garncem d z i e g ­
c i u .  W tak przysposobionej zaprawie maczać 
ś l e d z i e  i dawać staremu bydłu po jednym  
a m łodem u po pół śledzia, oraz tą zaprawą 
obsmarowywać bydłu mordy i krzyże. Usku­
tecznia się to na noc w oborach zam kniętych, 
i tej nocy nic daje się bydłu paszy i nie pusz­
cza się go do pojenia. Wymieniona ta ilość 
zaprawy wystarcza na 60 sztuk bydła , należy 
w ięc przyrządzić ją  stosownie do ilości swego 
bydła. Po sześciu tygodniach trzeba tę prezer­
watywę jeszcze raz w ten sam sposób po- 
wtórzyć-

e) Assa Joetida jestto sok gęsty z korzenia rośliny 
w Pcrsyi rosnącej. Kolor assafetidy u nas whun- 
dlu będącej jest brunatny, odor ostry i bardzo 
przykry, do czosnku podobny. —-  W Lwowie 
dostanie funt takowej (.w handlu matcryjalistów) 
po 48 kr. in. k. P rz y p , Red.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 48. Rozmaitości.)

Redaktor J. S. RamlósfcA — nakładem Spadkobierców F r a ó c D i b a  Kratter . .
(Di^JenoTWotr* P illsra  w s Lwowie.) (Pod. Nadzw-I



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 142 Gazety Lwoicskiej.
3719

D O N I E S I E N I E  L I T E R A C K I E

r a i m i M  h d w a bu d a  w a m A m a
O

DAWNIEJ W I L D A  , we LWOWIE i CZERNIOWCACH. \

Polecam miłośnikom literatury, w  moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł w e wszystkich 
gałęziach literatury polskiej, francuzkiej, niemieckiej 1 t. d ., jak otóż nót muzykalnych, rycin, wzorów do haftów, 
tuap jeograficznycli i  innych artykułów sztuk pięknych.— ■ Odbierając regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem 
w  stanie, ohstalunki i prenumeraty na dzieła, czasopisma i  iilne płody literackie i artystyczne w  najkrótszym czasie 
uskuteczniać, na co szanownej publiczności, szczególnie na prowincyi bawiącej, uwagę zwracam.

pism a n u r !  i  mm  f m j o t o i
na f  §45*

W yżej wymieniona księgarnia ma sobje za powinność swoim po wiekszej 
części na prowincyi przebywającym szanownym prenumeratorom

na pism mme I dzida perjjodyezne
„miejgzem przypomnieć, iż zbliża się właśnie czas do pomówienia pre- 

nnmeraty na rok S§<S5, albo też do zamówienia na nowo pism czaso* 
wych na rok przyszłyj idzie bowiem o to, aby szanowni prennmeranci 
nie mieli w icb odbierania żadnej przerwy, co szczególniej w tycb ra* 
zach nastapićby mogło, w których poprzednio uzyskanie pozwolenia jest 
potrzebne* —■ Przez swoje dobrze urządzone i regularne związki, jest ta 
księgarnia w stanie dc pełnić wszelkich poleceń z zupelnem zadowoleniem 
tyci osób, które jej dostarczanie potrzeb literackich powierzyć raczą«

E m e r s o n a
początkowa książka rachunkowa dla dzieci,
podług dziełka pospolicie w Zjednoczonych Stanach Amerykańskich 

wprowadzonego, dla przyspieszenia przyzwoitej początkowej nauki
w r a c h u n k u ;

przełożone z angielskiego na język polski 
przez dana Hofstettera , 

profesora przy c. k. akademii Tercziauskiej w Wiedniu i członka towarzystwa ;
uczonego w ISrakowie.

Z  blisko 100 drzeworytami. Bndzyd. 184£,'<'? Cena 15 kr. mon. bonw.
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Doniesienie o czytelni w Lwowie.
Gdy pora roku do czytania sposobna juz nadeszła, niżej podpisany 

ma zaszczyt polecić niniejszera, swoją w przeciągu tego roku znowu o 
kilkaset tomów najnowszych dzieł literatury polskiej, firancuzkiej i nie­

mieckiej pomnożona

CZYTELNIE,
i oraz zawiadamia, iż ^

M lfilL (D ®
który temi dniami właśnie z druku wyjdzie, pp. abonentom na icb , 

żądanie wydany będzie.
O warunkach abonamentu i innych w tej mierze ułatwieniach, udz 

la moja księgarnia wszelką wiadomość.
Zwraca się zarazem uwagę szanownej publiczności na prowincyi 

mieszkającej, iż opłata od przewozu pocztą znacznie zniżoną została, a 
do tego jeszcze za przew7óz książek drukowanych, płaci się tylko 2J3 
części należytości taryfą wskazanej, co posyłki książek bardzo ułatwiło*

Edward Winiarz (przedtem Wild i syn) w Lwowie*


